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WWIEHIT AASKlfiM 

D L A  P Ł C I  P I Ę K N E J .

D o pe łn ia j ą c  p rzyjacie lu  wol i  
t w o j e j , ro zb i o r ę  w krótkości  
p r zy c zy n y ,  s k tó rych  p o d łu g  mnie  
o w a  w id o cz n a  ozięb łość  m ę ż ­
czyzn  do kobie t  w y n i k a ,  upie rać  
się przecież p rzy  zdan iu  niebędę 
i na  two je  chętnie  p r zy s t a nę ,  s ko ­
ro  mnie  inaczej  p rz e k on as z .  K a ­
żdy uksz ta ł con ego  u m y s ł u  m ę ż ­
c z y zn a ,  być mus i  kon ieczn ie  m i ­
łośnik iem i czcicielem pici pię- 
knć j ,  r ó w n i e  mu b o w ie m  r o z u m  
j a k  i m o r a l n e  uczuc ie  ro zk az u j e ,  
a by  dla niej mi łość i pob łażan ie 
ok a z y w a ł .  S  p rzeznac ze n ia  zatein 
mężc zyz n  w y n i k a ,  aby  się s ta ra l i  
o p r z y j e m n o ś ć ,  zadow oln ie n ie  i 
u szczęś l iwienie  kobiet .  Z d a w a ć b y  
się m o g ł o ,  że w  wieku  n a s z y m ,  
z oświecen ia  tyle się che łp iącym , 
mężczyźni  lakierni  są dla n i c h , 
j a k im iby  być rzeczywiście  p o w i n ­
n i , a p rz y n a jm n ić j  że się ksz ta ł cić

us i łują p o d łu g  p r a w i d e ł ,  j a k ie  
udo sko na lon y  r o zu m  cz ło w ie ko ­
wi w y s t a n i a .  G d y b y  tak b y ł o , 
n icby do życzenia n iepozos lawa-  
ł o ;  lecz że ani  p r aw id ła  r o z u ­
m u ,  ani  filozoficzne w y o br a że n i a  
św ia tem  n i e r z ą d z ą ,  że r o z u m  
s p r a w u j e  tylko władz ę  p r a w o ­
d a w c z ą  , lecz w y k o n a w c z a  b y ­
na jmnie j  od n iego n ieza leży ;  od 
kilku tysięcy lal mozol i  się n a ­
d a r e m n ie  ćhcąc  w y m y ś l i ć ,  coby 
doskona l szą  har rnoni ją  i s zczę ­
ście? płci obu u g r o n l o w a ć  zdoła ło .  
W  wieku  t e ra źn i e j sz ym rych lć j  
cz łow iek  młody  nab ie ra  sa mo -  
lubu ości niż u k s z ta ł c e n i a , k tó re 
u pr ze j mo ść  i mi łość  ku płci pię- 
knćj  w  se rcu w z n i e c a ,  i s a m y in  
sobą i d ru g ie m i  r ządz ić  z a c z y n a ,  
n im się nad powinnośc iami  sw ćm i  
i należylościami  płci d ru g ić j  z a ­
s t a n o w ić  był  z d o l n y m ,  n a w e t  
i w t e n c z a s  kiedy j e  p o z n a ł ,  za ­
mias t  s ł uc hać  g łosu  r o z u m u ,  s ł u ­
cha chę tnie j  popędu  p łc io w e g o ,  
k t ó ry  się w  nim g w a ł t o w n i e  odzy-
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w  a , na ws ze lk i e g o  rodzaju pu ­
szcza  się ro sp u s l y ,  skąd między  
iunćmi  i ten skutek w y n ik a ,  że  
p rzy sze d ł s zy  na w e t  do upaini ę-  
l a n i a ,  -obojętnym się w z g l ę d e m  
pici  pięknej s taje.

Z a s t a n o w i w s z y  u w a g ę  nad o-  
hycza jami  t ego  w ie cz n ym  i , d o ­
s t rz eż em y  ła t w o  , ze  ó w  duch  
czasu  n i esprzyja  obyczajnej  i 
sz lachetnej  za lo t l iwośr i  inaczej  
g a la n l e ry ą  z w a n e j ,  której l ed w ie  
j u z  ślad m i ę d z y  nami  po zos ta ł .  
M ę ż c z y ź n i ,  m ó w ią c  w  og ó l no śc i  
( g d y ż  niema żadnej  r e gu ły  bez  
l i c znych  w y j ą t k ó w ) ,  przejęl i  ton  
który im za szc zy t u  j ed n ać  nie-  
m o ż e ,  d o w o d z i  b o w i ć m  w y r a ź n ą  
dla pici pięknej oz i ęb ło ść  i l ek ce ­
w a ż e n i e ,  przy k tórćm w z n ie ść  
się do w y ż s z e g o  ukszta ł een ia  ani  
j edna  ani  druga  pleć żadną miarą  
niejest  w s ta n i e .  W  dos to jn i e j ­
s z y c h  n a w e t  t o w a r z y s t w a c h  już  
n ie w id z i em y  owej  u sz a n o w a n ia  
pełnej  czci  dla płci  p i ęk ne j ,  jaką  
o j co w ie  nasi  dla niej ok a z y w a ć  
staral i  s i ę ;  jej  miej sce  zastąpi ł  
ton  zby t  ł a t w y ,  zby t  l e k k o m y ­
ś l n y ,  a u w o ln i e n i e  s i ę  od w s z e l ­
k i ego  p r z y m u s u , n i e ź e n o w  a-  
n i e  s i ę  w n i c z ć m  zbyt  daleko  
p o s u n i ę t e ,  ma  d o w o d z i ć  sm ak  
d o br y ,  w y ż s z o ś ć  poloru i zn a jo ­
m o ś ć  św ia t a .  Z a l e d w ie  j u ż  m ę ż ­

czy źn i  zw aż a ć  c h c ą ,  z e  prócz  
nich w  t o w a r z y s t w ie  znajduje  się 
j e s z c z e  płeć dr ug a  do pow aż an i a  
pr aw o  m a j ą ca ,  s taką s i ę  l ekko­
m y ś l no śc i ą  czę s to kr oć  z a c h o w u ­
j ą ,  a n a w e t  dam sz la c he tn ćm  
w y c h o w a n i e m  i u ksz ta ł ce n i e m  
ce lu jących  z  u m y s łu  unikać s i ę  
z d a j ą ,  aby  p o n ie w o l n i e  do h o ł ­
d o w a n ia  ich p o w a b o m  i pr zy ­
j emnośc i  niebyl i  p r z y w ie d z e n i .  
M ę ż c z y ź n i  i kobiety połącza ją  s ię  
teraz  n i em al  w e  w sz y s t k i c h  to ­
w a r z y s t w a c h  w  os o b n e  g r o n a ,  
j a k b y  się z sobą nieznal i  lub zna ć  
niechci e l i .  P i e r w s i  za l e d w ie  po ­
k ło n i w s z y  s i ę  g o s p o d y n i  lub g o ­
s p o d a r z o w i  d o m u , oddzić lają  
s ię  od dam zup e łn i e ,  tan iec  tylko  
lub  g r a ' n i e k i e d v  ich w za j em ni e  
z b l i ż a ,  lubo  są  i t acy ,  co żadną  
miarą  do  tańca ani  do partyi  
z  da mam i  nakłon ić  s i ę  niedają.  
D o  o w e g o  w e s o ł o ś ć  to w a rzy sk ą  
wie l ce  p o m na ża j ąc e go  obyczaju  
przes iadania d am ,  za l ed w ie  g w a ł ­
tem p rz y m u s i ć  m ę ż c z y z n  z w ł a ­
s z cz a  mł od sz yc h  m o ż n a ,  a i 
w  tenczas  n i e z a w s z e  sp rzy je mn ć-  
mi i ro zw es e l en i e  d a m  za cel  
mająeemi  o d z y w a j ą  s ię r o z m o w y .  
W i e l u  całki em n ie lubi  t o w a r z y ­
s t w a  dam i ty lko  z sw o ją  płcią 
przesta je .  W i e l u  n i eu m ie  naw et  
prowadzić r o z m o w y ,  którabysię
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d a m o m  p o d o b a ć m o g ł a ,  g d y ż  całe 
życie od t a ko wy c h  t o w a r z y s t w  
s t r o n i l i , a lak chęć n ikn ien ia  
s u 1) i e k c y i s p r a w i ł a ,  że ó w  
oby cza jn y  i s z lachetny  rodza j  za- 
lo tn i c t w a  w zu pe łną  się n iemal  
oziębłość do płci piekućj p rzemić-  
n iłr Cło tylko s n b i e k c y ą  l ub 
ż e n o w a n i e  się m ło d y m  m ę ż ­
cz y zn o m  s p r a w i a ,  t ego w s z y ­
s tk iego n ien awi dz ą .  P o c z y t u ją  
n ie jako za t y r a n n i ą ,  być dla 
dam  g r  zeczn ćmi ,  up rzedza ją com i, 
d w u w y k l a d n y c h  w y r a z ó w  się 
w y s t r z e g a ć ,  z większą  u w a g ą  w y ­
r a z y  w a ż y ć ,  czego  wszy s t k ie go  
płeć piękna przecież w y m a g a ć  po 
m ę żc z y z n a c h  ma  p r a w o ;  zda ją  
się n a w e t  zupe łn ie  na to być obo- 
j ę t n e m i ,  co kobie ty o b r ak u  t a ­
ko wćj  g rzecznośc i  i o oziębłości  
sądz ić  m u s z ą ,  ani  się z a s t a n a ­
w ia j ą  n ad  t e r n , j a k  wiele  płci 
obied'wie na t a k o w y m  zby t  n a ­
t u r a l n y m  tonie t r acą .  K ażd y  m ę ż ­
c z y zn a ,  co od uczc iwych  i uksz ta ł -  
co nyc h  kobiet  s t r o n i , pomim o 
ca łego  poloru  u m y s ł u ,  pomim o 
nauk i  i w iadomośc i  jakich nabra ć  
m o g f , meobycza jnosc i  i g r u h i -  
j a ń s t w  u n ik ną ć  n ie po t ra f i ,  z b y ­
t eczna  b o w ie m  w oln ość  i n i eza ­
wi s łość  za w sze  do  rozwioz łośc i  
p r o w a d z i .  N i e t r u d n o  do s l r zć dz  
p r z y c z y n y  l a kow ćj  obojętnośc i

w z g lę d e m  płci pięknćj .  J e j  ź r ó ­
dło jest w złem w y c h o w a n i u .

Młodz i  ludzie zbyt  rych ło  w o l ­
ności  swej  uż yw ać  z a c z y n a j ą ,  
ich do j rza łość zby t  wcześn ie  b y ­
wa p r z y s p i e s z a n ą ,  a ty m  sp o­
so be m przed czasem p r ze sa dz o ­
nych  w yo b raż eń  o swej  nauce 
i war tośc i  n a b i ć r a ją ,  kiedy po­
d łu g  b iegu p rzyrodzen ia  w  cz ło ­
w iek u  s topn iami  i poslępnie tylko 
ro zw i ja ć  się zdo lność i w ładze  
tak u m y s ł o w e  j a k o  i f izyczne m o ­
g ą .  Młodz ien iec widząc się nagle 
w  ró w n i  i obok mężów7 wiekiem , 
dośw ia dcz en i em  i ros l ropnośc ią  
d o j r z a ł y c h ,  p o s t a w i o n y m ,  r o z u ­
mie że śmia ło  się ze s w e m  z d a ­
n iem o każdej  r zeczy  od zy w a ć  
m o ż e ,  niechce u z n a w a ć  żadnej  
u le g ł oś c i ,  s łowe m niechce się 
ż e n o w a ć ,  własnć j  tylko z a r o z u ­
miałości  i f an taz yom  hołduje .  Z a ­
n im n a w y k ł  s łuchać ,  chce r adzić  
i r o z k a z y w a ć ;  zan im w ysz ed ł  
z wiek u  m to d z ia ń sk ie g o , j u ż  j e s t  
sy t  w s z y s tk ie g o ,  niedziw za te m,  
że takow i zby t  wcześnie dojrza l i ,  
zby t  wcześnie  m ą d r z y ,  zb y t  
wcz eśn ie  życia i rosk oszy  syci 
młodz ie ńcy ,  poważać  i s z ano w ać  
płci pięknej  nie są ws ta n ie .  W y ­
zu w s z y  się s p rzyzwoi tć j  w ie k o w i  
s w e m u  sk ro mn ośc i ,  k tóra nielyl-  
ko dla płci pięknej  l e c z i d l a m ę ż -
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czyzń y  j e s t  n i ez bę dny m p r z y m i o ­
tem , n i ć m o g ą  ani  p o w a ż a ć ,  ani  
sz ac ow ać  kobićt .  S po só b  w y c h o ­
w a n i a  t e raźn ie jszy ,  j a k  po w ie ­
dział em , usposabia  m łod yc h  lu ­
dzi  do t akowćj  s a m o l u b n o ś c i , 
ch or ob y  d u sz y ,  k tó ra w  nićj 
wsze lkie  u cz uc i a  sz lachetne ,  tk l i ­
w e  i m o r a l n e  w ytęp ia .  T a k o w a  
s a m ol ub n oś ć  j e s t  ź r ód ł em  ozię­
błości  dla płci p i ę k ne j ,  w  sercu  
b o w ić m  z l o d o w a c i a ł e m , uczucia  
tk l iwe  i del ikatne mieścić się ża ­
d ną  m ia r ą  n ić mo gą .  Czuć  n a w e t  
nie jes t  zdo lne  błogośc i ,  j a k ą  serce 
m ę ż c z y z n y ,  cno t l iwe  i szczere^ 
sprzy jan ie  lub miłość kobie ty na-

1> aw a , sądzi  bowićm że j e s t  hańb ą  
jyć za w is ły m  w  ja k iż ko l wi ek  

bąd ź  sposób od innej  i s to ty ,  a 
w  zepsuciu sw e m  do śmierci  p o ­
z o s ta j ą c ,  od pozorne j  n a w e t  g r z e ­
czności  dla płci pięknej  uw oln ić  
s ię usi łuje .

Z  wiek iem obo ję tność i ozię­
błość  j e szcze  się bardz ić j  w  n im 
p o m n a ż a ,  kiedy w i d z i ,  że z a ­
w a lc ie  z w ią z k ó w  sta łych tyle  w y ­
s ta w ia  t r udnośc i .  J a k o ż  z a p r ze ­
czyć t r u d n o ,  iż u t r z y m y w a n i e  
żony i familii  zby t  w c z a s a c h  n a ­
szych  j e s t  k o s z to w n e m ,  i s t e j  leż 
p r z y c z y n y  młodz ież  do zw ią zk u  
małżeńsk iego  w s t r ę tu  nab ie ra .

T a k  więc g ł ó w n a  szkoła g r z e ­

cznośc i  i obyczajnośc i  d la  m ło ­
d yc h  mężczyzn n ie l edwieca łk iem 
je s t  za m k n ię tą ,  lecz za to zawód 
rozwiozłości  i zm y ś l o ny c h  uciech 
tym się s ta ł  p o w ab n i e j s z ym  im 
obsze rniej szy  i ł a tw ie j szy ,  z w ła ­
szcza  w  m i a s t a c h ,  k a ż d e m u  do 
n iego  p r zys tęp .  W  pomie n ion ym 
dop ie ro  zawodz ie  ca łk iem się tćż 
młó dź  i ludzie sz a c u n k u  dla  płci 
pięknćj  p o z b y w a j ą ;  o d w y k a j ą  od 
p ra w id e ł  p rzys to jnośc i  i p r z y ­
zwoi tości  , j ak ich  z uczciwie my-  
ś lącemi k o b i e t a m i , p rzes t r zegać  
koniecznie  należy.  I m  większe 
w  zw ią zku  ma łże ńsk im  upa t ru je  
m ło d y  mężczyzna  t r u d n o ś c i , im 
dłużej  się nad  n im n a m y ś l a ,  tym 
się bardziej  na to w y s t a w i a ,  iz 
rozw ią z ło ść  w  końcu nałogiem 
s tać się dla  n iego  może .  Zadzi-  
wiać by  p o w in n a  przecież t akowa 
oziębłość i obo ję tność mężczyzn 
w c z a s a c h  n a s z y c h ,  kiedy płeć 
p iękna przez  s t a r a n n e  w y c h o w a ­
nie i uksz ta ł cen ie  tak wiele na 
p rzy jemnośc i  i p o w ab a ch  zyska­
ł a ;  lecz zw aż ać  p o t r z e b a ,  że i 
mężczyźn i  t eraz  zadaleko się wię- 
ctfj uksz ta ł conych  niż daw nie j  ma­
j ą ,  l ubo len polor  jest tylko pozor ­
n ym  i b łysz czącym , lubo tylko 
jest ig rasz ką  próżnośc i  i kokiete-
ry i ,  niezaś r zeczy w is t em  oświece ­
n ie m.  T a k i  p o l o r ,  z a m i a s t  coby
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szacunek dla płci p ięknćj w  m ęż­
czyznach m ia ł  pom nażać , coraz 
się owszem w ięcć j do osłabienia 
lego/, p rzyczyn ia . T ru d n o  za m i l ­
czeć iź i w y k w in tn e  w ychow an ie  
m łodych  pan ienek, prędzej męż­
czyzn od m ałżeństwa odw odz ić  
n iż  do niego zachęcać może. 
R zadko  k to  żąda mieć zby t mądrą 
i zby t  uczoną żonę, lęka się prze­
sadzonych w y m a g a ń ,  m niema 
(być  może i m y ln ie )  że ta k a , 
pow innośc i dobrej m a łżonk i m a­
tk i  i gospodyn i dom u rz a d k o ,  
ja kn a le źy ,  dopełn ia . T e ra ź n ie j ­
sza m łodzież sądzi powszechnie 
że niema w iększego nieszczęścia 
ja k  pojąć ż o n ę ,  k tó ra  z nauk i i 
s ta len tów  szuka s ła w y  i b ły ­
szczeć w św iee ie  p ragn ie , dla tego 
n ie ty lko  się n ie że n i ,  ale naw et 
ca łk iem takow ych  z b y t  u ta len­
tow anych  i w y k w in tn e  w y c h o ­
wan ie  mających panien un ika . 
L u b o  w  tein nie panien w ina  
zachodzi, dz iw ić  się przecież męż­
czyznom  wcale n iemożna, że b ły ­
szczącym polorem uw ieśćs ię  nie- 
dajdi gdyż  len w  istocie w łaśc iw ą  
n i e w  i e s c o ś ć ,  czy l i  ducha n ie­
wieściego , w  kobietach osłabia, 
częstokroć w sze lk ie j skrom nośc i 
je pozbaw ia  lub  w  śmieszne pe- 
(iantk i panny przeistacza. Z a ło ­
żyć .się n ie ledw ie  s pewnością  m o ­
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żna, k iedy  w id z ić m y  w y k w in tn ie  
w y ch o w a n ą  pan n ę , że nietak ła ­
tw o  męża dostanie. T ru d n o  bo- 
w ić tn  żądać aby rozsądny cz ło ­
w iek  m ó g ł  pokochać panienkę 
w ie lo m o w n ą ,  w y s ta w n ą ,  czu ­
łość udającą i z b y t  za ro zu m ia łą ,  
co ja k b y  s książki zawsze się 
o d z y w a ,  co w szystk ie  komedye, 
t ra g e d ye ,  i romanse zna na pa­
m ię ć ,  co o w sze lk ich  dz ie łach, 
gdyb y  uczony Recenzent, śm ia ło  
się ze zdaniem pop isu je , co za 
m is trzyn ią  smaku i p ięknćj l i te ­
ra tu ry  uchodzić pragn ie . T a k o w ą  
n ieswornością  w w y c h o w a n iu  i 
w  zachow an iu  s ię ,  ani m i łośc i ,  
ani szacunku osięgnąć niepodo­
bna. W p r a w d z ie  podobne zaba­
w y  nagradzać i osładzać pannom 
mają trudność postanow ien ia  
m a łżeńsk iego , ale śm ia ło  t w ie r ­
dz ić  m ożna , że wiele z nich w i ­
dz ie l ibyśm y  szczęśliwćin i żona­
m i i m a tk a m i ,  g d y b y  się zby ­
tecznie w  l i t e ra tu r z e , w c z y ta n iu  
ro m a n só w  i w  ta lentach n ieby ły  
za to p i ły .

N ie raz  u w a ż a łe m , ja k  m ło ­
dzież nasza od tak ich M u z  ucieka, 
i raczej się do panienek p rzyb l iża , 
k tó re , choć żadnego w yobrażen ia
0 es te tyce , sztukach nadobnych
1 l i te ra tu rze  n ić m a ją ,  lecz je za 
to  łagodność cha ra k te ru ,  d o b ro ć ,
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g r z e c z n o ś ć ,  n a t u r a ln o ś ć  w  u ł o ­
że n i u  i rozsądek  za leca .  «Nie 
m i ę  bardzićj  od  P a n n y  nieod-  
s t r ę c z a , *  m ó w i ł  r a z  do m ni e  
j e d e n  s t a k o w y c h  m łod yc h  m ę ż ­
c z y z n ,  k tó re m u  w y r z u c a ł e m  ze 
s i ę  z d am am i  n iebawi ,  «j a k  te zby t  
m ą d r e  p an ny ,  w o la ł b y m  się s to 
r a z y  p rędzćj  żenić choć z n ie ła­
d n ą ,  byle była s k r o m n ą ,  d o b r ą  
I r o z s ą d n ą ,  n i ż s p a n n ą ,  co chce 
uc h o d z ić  za professo rkę  l i t e ra tu ­
r y ,  choćby była jak anioł  p iękną.  « 
W  rzeczy  samej  , t a k o w a  p o z o r ­
n a  m ą d ro ść  częs tokroć  rzeczy-  
w i t s z ą  i s p rzeznaczen iem płci 
p i ę kne j  zgodn ie j szą  z a s tę p u je ;  
do  samej  tylko n a u k i , do w i a ­
domośc i  , do l i t e r a t u r y ,  k tó r ą  
p an  na p o s i a d a ,  n ik t  się zapalać  
n i e b ę d z ie ;  j e de n  tylko bo w iem  
jest  rodza j  h o ł d u ,  k tó reg o  się 
koh ić ty  s łuszn ie  d o m a ga ć  m o g ą  , 
t o  jest  ho łdu dla  ich cn o t y ,  dla 
i ch duch a  n ie wi eś c ie go ,  dla ich 
s k r o m n o ś c i , dla ich rozsądku?,  
d la  ich w  za ch ow a ni u  się ł a g o ­
dnośc i  i p rzystojności .  P o c h l e b ­
s t w a  i po chw ał y ,  k t ó r ych  m ę ż ­
czyzn!  dla  ich t a len tów i nauk i  
częs tokro ć  n ie sz c zę d zą ,  niepo-  
e ho d z ą  z uczu ć  p ra w d z i w y c h  s e r ­
c a ,  sza łu  tylko kobiet  n aba w ić  
i od i s to tnego  j e  po wo łan ia  o d ­
wod z ić  m og ą .

L ek k om yś ln o ść  i po w ie r zc ho ­
w n o ś ć ,  wiek ow i  na sz em u w ł a ­
śc iwa  , zgodz ić  się t akże  nićmoże 
ze czcią dla płci pięknej .  W i e l k a  
część mężczy zn  p om im o zupełnej  
czczości  u m ys łu  n a w y k ł a  śmiało 
o w sz ys tk ić m r os pr a w ia ć ,  sądzić,  
k r y t y k o w a ć ,  i w sz y s tk ie m u  bez 
ró żn i cy  p r z y g a rn ą ć ,  chcąc przez 
to  do w o d z i ć  s w ą  g i en ia l no ść ,  
wyższo ść  r o z u m u  i s m a k u ,  ob­
s z e r ną  n au k ę  i zna jom oś ć  św ia ­
ta ( 1 ) ;  d a w n e  o b y c z a j e ,  z w y ­
c z a j e ,  s zacunek  i poważan ie  dla 
k o b i e t ,  a n a w e t  ich c n o t a ,  oby ­
cza jność  i w ie r no ść  ma łżeńska 
są zazwyc za j  celem ich trefni- 
c t w a  i dow cip ne go  szyders twa .  
T a k o w y  ton wsze lkie  uczucia 
m o r a l n e  w  sercu co raz bardzićj 
p rzy tę p ia .  N ie  dla t ego na zy w a­
m y  wiek ten wiek iem oświecenia,  
aby  się k aż dem u godz i ło  bez za­
s t a n o w i e n i a ,  bez zgłębiania a 
częs to kroć  w b r e w  r o z u m o w i ,  o 
w sz ys tk ić m  r o z p r a w i a ć ,  lękaćby 
się bo w iem  w  końcu  m o ż n a ;  aby 
n as  nareście nieehc iano przeko­
n y w a ć ,  że r o z u m  i dobre  oby­
czaje  tak ma ło  są pot rzebne  jak 
i o w o  g r ze cz ne  obycza jne  zalo- 
In i c t wo ,  k tó rego  miejsce rozwią-

(1) E n  ig noran t beaucoup, mówi P. 
S tae l, on affinne tout p lu s  fn c i-  
lam ent.
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złość  zastąp i ł a .  Je śl i  się n ie my lę ,  
n a w e t  i ba da n ia  nad  c h a r a k t e ­
r e m  kobiet  więcćj  im szkodz i ły  
n iż  by ły  pożytecznymi*.  W i e l e  
się  b ow ie m  ta j em nic  o d k r y ł o ,  
wie le  r zeczy  na  j a w  w y s z ł o , 
k tó re  oboję tność i oziębłość m ę ż ­
czy zn  dla płci pięknej  p o m n a ż a j ą , 
d l a  p łc i ,  k tó r a  się tym p o w a b - - 
n i ć j s z ą ,  ty m  prz y je mn ie j sz ą  z a ­
w s z e  o k u  mężczyzn  w y d a j e ,  kie- 
<!y się w  p e w n e m  odda l en iu  i 
w  sk r om noś c i  z a c h o w a ć  um ie .  
W y s t a w i a n i e m  się zaś na  wido k  
te  p a n n y  na jwięcćj  sa m e  sobie 
s z k o d z ą ,  k t ó r y m  czy tan ie  z łych  
i dobry ch  bez różn icy  r o m a n s ó w  
g ł o w y  poza wra ca ł o  , bo za mi as t  
u w i e l b i e n i a ,  t ylko pol i towan ie  
łudz i  ro zs ą d n yc h  w zysku  s tąd 
od no sz ą .  Lepie jby d o b r ze  w y ­
c h o w y w a ć  kobie ty ,  niż tyle o 
n ich  p i s a ć ,  najwięcej  b ow ie m  
w  pr z e w r o tn e m  , n i e s l ós o w n em  
do  po w o ła n ia  i s t a n u  w y c h o w a ­
n iu  s z u k a ć  należy ź ród ła  o w e j  
exa l t acy i  i w y s t a w n e j  c z u ł o ś c i , 
k tó r a  wiele m ło dy c h  m ę żc zy z n  
z ra ża .

T r u d n o  także żądać  po m ę ż ­
cz y zn a ch  , a by  się do o by cz a j ­
nego  za lo tn i c lw a  w r ó c i l i , k iedy 
w i d z ą  tak l iczne p rz yk ła d y  źle 
d o b r a n y c h  i w  n iezgodz ie  ż y j ą ­
cych m a ł ż e ń s t w ,  do k tó r yc h  p o ­

ró żn i en ia  z s w ć j  s t ro ny  tak s ię  
cz ynn ie  p r zyk ła da j ą .  A n i  w i d o k  
d e s p o ty zm u m ę ż ó w ,  ani  lekkości  
i cb ęci r zą dz en i a  żon n iem oże  
zapal ić  m ę ż c z y z n , i dla l e g o  
z l e kceważen iem lub wca le  i s p o ­
g a r d ą  na  mi łość  i związek  m a ł ­
żeński  p o w s t a ją .  T y r a n  w-poży­
ciu ma łże ńsk ić m i sw y ch  s y n ó w  
ró w n i e ż  w y c h o w u j e ,  chc iwa  r z ą ­
dzen ia  m ę ż e m  lub l ek ko my ś ln a  
ż on a  , podobneż  m a x y m y  w s w e  
córeczk i  w p a ja ,  a lak moż e  s c z a ­
sem  przy jdz ie  do l ego,  że ludz ie  
m i ł o ś ć ,  i z a l o t n i c t w o ,  i związek  
m ał że ńsk i  r ów ni e  za n ie po t r zeb ne  
i zby tec zne  poczyta ją .

W  ś r edn ic h  wiekach zg o d n e ,  
p r zy k ła d n e  i s zczęś l iwe  m a łż e ń ­
s t w a  wielce się do podsyc an ia  
o w e j  r o m a n l y c z n ć j  czci  ku płci 
pięknej  p r zyk ła da ł y .  Młodz ien iec  
w id z ą c  ile j e g o  właś n i  rodzice 
p rze z  w z a j e m n ą  mi łość  i s z a ­
c u n e k  czul i  s ię s z c z ę ś l i w e m i , 
m us ia ł  być ba r dz o  sk ło n n y m  
s z uk ać  szczęścia w podobnyrnże 
z w ią z k u .  I m  częściej  w y s t a w i o n y  
by ł  na walki  s p o s t r o n n e m i  nie-  
p rzy j ac i o ł y ,  ty m  w i ę k s z ą ,  z g o ­
d n e ,  spok o jn e ,  szczęśl iwe  ro d z i ­
c ó w  pożyc ie  mia ło  dla n iego p o ­
nę t ę .  YVidok szczęścia j a k iego  
d o z n a w a l i , g łębokie w duszy j e g o  
c z yn i ć  m us i a ł  w r a ż e n i e ,  i mnić j
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tćż z n a jd ow ał  t ru dn ośc i  u p a t r z y ć  
illa siebie t o w ar z y sz k ę  życia ,  k tó­
ra mu  w r a z  z r ęką szczere i do br e  
serce chę tn ie  oddać była sk ł onn ą .

W o j n y  t e g o wi ecz ne  i u s t a w i ­
cznie się odn awi a j ące  r ó w n i e j a k  
i u t r z y m y w a n i e  tak l icznych 
wojsk  r e g u l a r n y c h ,  także ba rdzo 
szk od l iw y  w p ł y w  mieć musz ą  na 
obycza je  i do za ta rc ia  ś ladu owej  
obycza jne j  za lot l iwości  wielce się 
p r zyc zyn i ły .  Cz łowiek  tern się 
w  końcu s t a n ie ,  do czego g o  ze ­
w n ę t r z n e  nań  działa jące  p r z y ­
c z yn y ,  za t r u d n i en ia  i nałog i  sp o ­
sobią.  W  wiekach o w y c h ,  kiedy 
mio d y  ryce rz  za h o n o r  swćj  d a m y  
z n ieprzyjac ioły w a lc z y ł ,  a p r z y ­
najmnie j  jej ob raz  za w sz e  w  se rcu 
mi a ł  o b e c n y m ,  inne wca le  w y ­
n ikać  m us i a ły  s k u t k i , niż t eraz  
kiedy wca le  z innych  pobudek  
w o jn y  p o w s t a ją .  N a w e t  o w o  n ie ­
us ta n n e  ro sp ra w ia n i e  o pol i tyce 
i g a z e t a c h ,  nie jes t  ko r zy s i ne m  
dla [dci pięknej ;  j a k o ż  wielu m ę ż ­
czyzn j u ż  t e raz p raw ie  o ii iczem 
więcej  r oz m a w ia ć  i nic c i ek a ws ze ­
g o  ? powiedzieć nie są w’ s tanic .

Ze się w o jn y  i duch  w o j s k o ­
wośc i  do w yg ład zen ia  ob y c z a j ­
nego  za lo tn i c lw a  p rzyc zyn i ły ,  
wi d z i em y  t ego  p rzyk ład  w samej

r a k te r  tego n a r o d u  ód czasu L u ­
d w ik a  X I V .  zupe łnie  się odmie­
n i ł ,  że obycza je  j e g o  wcale są 
inne j ak  by ły ,  m o ż n a  ł a tw o  po­
j ą ć ,  dla czego  r ó w n i eż  dawnej  
g a l an te ry i  i ow ć j  g r zecznć j  za­
lot l iwości  za ledwie  j u ż  cień mię­
dzy  F r a n c u z a m i  pozos tał .

W p r a w d z i e  dotąd mężczyźni  
d a m o m  mie jsca i p r aw e j  s t rony  
us t ęp u ją ,  n i ekiedy i s ło w o  hołdu 
p rzez  zęby w y c e d z ą ,  lecz na  tem 
się w sz y s tk o  k o ń c z y ;  po trzeba 
n ad z w y cz a j n e j  u r o d y  kobiecie,  
aby  śc iągnąć  przez czas  niejaki 
oczy publ iczności  na siebie po­
t raf i ła , lecz j u ż  n iechąc ucho­
dzić  za o r y g i n a ł a  z d a w n y c h  wie­
k ó w ,  oddać się n ie śmić czci j e ­
dnej  d a m y ,  albo się s t ćm sla- 
r o w n i e ,  aby riiebył w y śm ia ny ,  
u k r y w a ć  m u s i ,  zgo ł a  wszystko 
inaczej  j a k  było n a w e t  przed 
t r zydz ies tu  la ty.  Nie rospacza jmy 
p rzecież  przyjacie lu !  F r a n c y i  do­
t ąd  p a n o w a ni a  nad  m od a m i  żadne 
o deb ra ć  niepolraf i ło moc ars tw o ,  
a byle tylko t r w a ł e g o  pokoju i 
spokojnośei  uż y w a ć  m o g ł a ,  moda 
d aw ne j  f r ancuzk ie j  ga lan te ry i  i 
g r z e c z n e g o  z a ło tn ic tw a  powróci ,  
a tak i do nas zych  północnych 
k r a jó w  za p e w n e  w r a z  z innćmt 
za w i t a .F r a n c y i .  Jeśl i  p r a w d a  , że cha-
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W  K r a k o w i e ,  C z c i o n k a m i  J ó z e f a  C z e c h a .


